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Przywięzują się do nićj
------- wspomnienia. Już to samo

>i ‘ 'ii nic dobrego, jeżeli policyi powierzają ścią-

poznań. 3 maja. Na posiedzeniu izby po- 
jićj sejmu pruskiego z dnia 27 kwietnia przyszła, 
By innemi, pod obrady petycya stanów powiatu 
jilickiego o zniesienie opłaty 15 sgr. pobieranój 
brt pobytu, które władze administracyjne wy- 
ztom polskim wydają. (Zob. nr. 95 Dziennika, 
Poznaniem)
Poseł.Rónne zabiera pierwszy głos i w długiój 
iie wykazać się stara, że pobieranie takowój 
,ty ani prawnie, ani politycznie usprawiedliwić się 
ja. Przy tój sposobności powstaje mówca na 

uencyą kartelową w r. 1657 na lat 12 zawartą z 
jjem rosyjskim względem wzajemnego wydawania 
feów, wyrażając nadzieję, że kouwencya ta na- 
¡przedluzoną już nie będzie, jako przeciwna pru- 
j® interesom a tylko rosyjskie uwzględniająca. 
Minister spraw wewnętrznych, hr.Schwe- 
i, zbija opinią, jakoby zaprowadzenie kart po- 
i dla wychodźców nie dało się prawnie usprawie- 
iii, Co do uwag preopinanta o konwencyi kar- 
jćj zRosyą, rząd z nich z wdzięcznością korzy» 
i będzie za lat 10, kiedy przyjdzie rozważać, 
li tę konwencyą i nadal przedłużać należy; dziś 
igi te są przedwczesne i żadnego nie mają zwią- 
iz kwestyą rozbieraną. Zresztą minister nie 
itciwia się przekazaniu obecnój petycyi rządowi 
względnienia, a to w tym sensie, iżby rząd raz 
itze dojrzale rozpatrzył, czy opłata stęplowa od 
t pobytu w istocie jest prawem stęplowóm naka- 
a,
Poseł Łysko wsk i: „Szanowny preopinant przed­
ni nam polityczną część kwestyi tak dobituie i 
atownie, iż nie mam potrzeby robienia w tym wzglę- 
jiżadnego dodatku; składam mu owszem, za to co 
nedział, podziękowanie moje. Atoli petycja zajmuje 
ie jeszcze i z innego powodu, a zajmuje nie mało, 
jka bowiem bardzo ważnych interesów powiatu, 
Bieniu którego zasiadać tu mam honor. W roku 
1 zaprowadzono nietylko w moim lecz zapewne 
wszystkich z Królestwem Polsksem graniczących 
fotach, ustawę policyjną nakazującą wjchodzcuii 
kim starać się o tak nazwane karty pobytu. 

Ista od takowój karty wynosi wedle raportu ko­
i' 15 sgr. Jest to podatek stosunkowo nie tak 
‘!i wystarcza on, by właścicielom ziemskim do- 

wyrządzić niedogodności, przez odstręczanie 
potrzebnego im kapitału roboczego. Karty po­
rywają bowiem rok rocznie odnawiane, a przy
«u odnowieniu tep sam się powtarza podatek. 
W zaś wzgląd na to, że kontyngens wychodźców 
•>ch rekrutuje się prawie bez wyjątku z ludzi 
'Ciych, z ludzi zatóm których zarobek i tak mierny 
w, wydaje się takowy podatek ciężarem zupeł- 

! "lewlaściwym, tćm więcój, że ci ludzie krom 
'¡pociągani bywają do wszelkich innych krajo- 
' Podatków. A jak powiedziałem, i właściciele 
- “0 Bzkodują, gdyż przeciążenie podatkami nagli 

powrotu flo kraju, skoro tylko jaka-
A” im do tego, nastręcza się sposobność. Wiemy 

komisyi, że wychodźcy wynosili w r. 1656
' °flsta całćj ludności powiatu brodnickiego 

, ® głów; nie trudno wymiarkować ztąd, jaką
j Owiali liczebną część luuności roboczśj. 
„fWwszy że napływ wychodźców od zawiesze-

w Polsce już i tak ustawać zaczął, nic 
że gdy w dodatku nasłały jeszcze utrud- 

jl ¿łątkowe, liczba ich znacznie zmniejszyć się
o! jh; z 3000 zeszła obecnie na 2000.

Koę wszelako prócz tego przycisk na stronę
Poruszonej kwestyi. ......................

‘ ^.a>emoralne
'¡¡(¡'t-11’0 dobrego, jeżeli policyi powierzają scią- 
¡5 ;o jakkolwiek podatków; tćm gorzćj zaś, jeśli 
t Lu Granicznych powiatach dzieje, gdzie zepsu- 
z t‘Zl®j kwitnie niż gdziekolwiek indziój. Wła- 
” it iiZOa^ Płatek od kart pobytu wywołał w po- 
¡fopA1111 największe niesprawiedliwości, oszustwa 

‘V "a ze strony policyi. Okoliczność, iż wy- 
posiadają języka niemieckiego, niwe- 

^'HzflZe ^’e Praw° i bespieczeństwo ich kartel z 
xWjarty> który ich zupełnie na dyskrecyą po- 

aJ®( były przyczyną, iż niekontentowano się

piętnastoma srebrnikami; brano zwykle więcój, brano 
talara, dwa talary, brano ile biedni ci ludzie płacić 
byli w stanie. W końcu bezczelności te tak się wzmo­
gły, iż zmusiły prokuratoryą do formalnćj obławy 
na policyantów, która niemałym została uwieńczona 
skutkiem. Nadmieniam tylko, że właśnie z powodu 
tych zdzierstw i oszustw popełnionych na wychodź­
cach polskich, uciekł sekretarz powiatowy, dla unik­
nięcia śledztwa kryminalnego, aż do Ameryki, a pi­
sarz powiatowy i egzekutor landratury dostali się, 
pierwszy do domu poprawy, drugi do kryminału. 
W końcu zdarzył się jeszcze i teu smutny wypadek, 
że i samego landrata, człowieka dotąd nieposzlako­
wanego, skasowano z urzędu za niedoglądanie pod­
danych sobie urzędników. Sądzę, Panowie, że wła­
śnie te smutne zdarzenia dostarczają niemało powo­
dów do zniesienia wzwyż wspomnianój opłaty, a że 
opłata i oprócz tego żadnern prawem nieuzasadniona, 
proszę Was abyście wniosek komisji głosami swemi 
wesprzeć zechcieh.“

Komisarz rządowy, tajny radzca Noah 
wywodzi, że opłata 15 sgr. od kart pobytu dla wy­
chodźców me cięży właściwie na tych ubogich wy­
chodźcach, ale raczćj na stałych mieszkańcach a mia­
nowicie na właścicielach ziemskich, którzy tych wy­
chodźców do służby lub do roboty biorą. Korzyści 
płynące dla chlebodawców z przyjmowania wychodź­
ców do służby tak są znaczne, że sowicie wynagra­
dzają owę małą opłatę.

Poseł Strohn mniema, że tu chodzić o to nie 
może, czy chlebodawcy zyskują lub tracą na tój opła- 
c.e, ale raczćj o to, czy ta opłata da się prawem 
stęplowóm usprawiedliwić. Otóż mówca jest zdania, 
ze prawo stęplowe do takiój opłaty od kart pobytu 
me upoważnia.

Poseł Kühne przeciwne objawia zdanie, to jest, 
że prawo stęplowe usprawiedliwia w mowie będąrą 
opłatę.

Poseł Rönne replikuje w obronie swego^zdania.
Poseł Łyskowski: „Przyznać muszę, ze spo­

sób w jaki komisarz rządowy staje w obronie opłaty 
15 sgr. niepomału mnie dziwi. Pan komisarz rzą­
dowy zbyteczną być sądził, prawnie tę opłatę uza­
sadnić; cały jego wywód do tego zmierza, iz poży­
teczną jest rzeczą brać. Ależ wzgląd teu rozstrzy­
gać tu nie może. Jak to? brać dia tego tylko żeby 
brać, me pytając czy się ma po temu prawo? Toz 
to właśnie zasada którój się trzymał zbiegły do 
Ameryki sekretarz powiatowy.“

Ponieważ nikt przekazaniu petycyi rządowi do 
uwzględnienia się nie sprzeciwia, izba przyjmuje 
przeto jednozgoduie wniosek swojej komisyi, prze­
kazanie takowe zalecający.

Na temże posiedzeniu przychodzi z kolei pod 
obrady petycya Tadeusza Piaseckiego, powiatowego 
tłomaeza w Poznaniu (Zob. nr. 95 Dziennika pod Po­
znaniem). Zabiera do nićj głos poseł Niegolewski 
i w te przemawia słowa:

„Po danóm przez pana ministra zapewnieniu przy 
obradach nad budżetem, jako przy nominacyi nowych 
landsatów przestrzegać będzie prawnej kwalifikacyi 
kandjdatów, uo czego znajomość obu języków kra­
jowych z prawa także*należy, zbyteczną byioby w rzecz 
mniejszą bliżój wchodzić lub stawiać wniosek od­
mienny od komisyjnego, ponieważ polscy tłómacźe 
tam tylko są potrzebni, gdzie landraci po polsku 
n.e umieją. Wszelako zdarne które komisarz rzą­
dowy w łonie komisyi wyrzekł a które w raporcie 
znajduje się oddrukuwane, zmusza umie do krociut- 
kiój uwagi; muszę bowiem przypuścić, albo że się 
wcisnęła omyłka druku, albo że komisarzowi rządo­
wemu nietylko stósunki W. Ks. Poznańskiego były 
obce, lecz zbywało na dokłaunćj wiedzy o zadamu 
landratów i tlómaczy w tćm W. Księstwie. Tym tylko 
sposobem da się wytłómaczyć, iż mógł on wystąpić 
z twierdzeniem,

„„jako zatrudnienie tłómaczy małćj tylko wy­
maga pracy i jako wykonywane bywa jedynie przez 
osoby które w piywatuej są służbie pisarskićj u 
landratów.““
„Dla każdego co zna stosunki W. Ks. Poznań­

skiego musi argumentacya podobna być niezrozu­

miałą a nawet niepojętą. Wiadomo, że wszyscy niefl 
mai landraci po polsku nie umieją, że więc tlóma- 
cze mają obowiązek zastępowania landratów w obec 
polskiój ludności. Wśród tak ułomnego więc stanu 
rzeczy, zatrudnienie tłómaczy jest ważnóm i niema- 
łóm, albowiem za ich tylko pośrednictwem przycho­
dzą mieszkańcy do znajomości rozporządzeń rejencyi, 
ministrów i praw i w ogóle. Nie masz więc wątpli­
wości , że tam gdzie landraci wszyscy prawie pol­
skiego nie znają języka, tłómacźe pracą przeciążeni 
być muszą. Przecież pewien landrat (nazwiska jego 
wymieniać nie chcę, ile że w zeszłym roku je tu wy­
mieniono) bez ogródki jednemu z mieszkańców po­
wiatu odpowiedział na jego polskie podanie, że jeśli 
chce ażeby rzecz była przyspieszona, po niemiecku 
a nie po polsku dowody swoje złożyć winien. Po­
nieważ zresztą, ą powodu niskiej płacy jaką tłóma- 
cze pobierają, wedle słów komisarza rządowego 120 
tylko talarów, mianowane bywają osoby tłómaczami 
które zaprawdę w tym stopniu obu języków nie po­
siadają w jakim zatrudnienie tłómaczy tego wymaga, 
koniecznym ztąd wynikiem, że tłómaczenia często­
kroć godności państwa nie odpowiadają. Godzi nam 
się dalej żądać od rządu, ażeby spisywany rozporzą­
dzenia w istotnym polskim jęzjku a nie tak je prze­
kładano, że przekład nietylko jest niezrozumiałjm, 
ale nawet nieraz dwa razy tyle błędów co słów w 
tekście zawiera. Dowodów ca to składać nie widzę 
ootrzeby, po oświadczeniu pana ministra, przyrzeka- 
jącćm zaradę. Dopóki jednak instytut tłumaczy po­
trzebnym być nie przestanie, pozwoliłbym sobie pro­
sić pana ministra, zęby polepszył ich położenie, 
płacę ich podwyższając; inaczói bowiem do tego 
przyjdziem w W. Księstwie Poznańskiem, że wcale 
rozporządzeń rządowych rozumieć nie będziemy.“

Minister spraw w ewnętrznych, hr. Schwe- 
rin: „Z niekłamanjm żahm oświadczyć muszę, że 
pauu posłowi odpowiedzieć nie jestem wstanie, po­
nieważ nie było p< dubua zrozumieć go dla wielkićj 
niespokojności w izbie. Jeśli w domyśle się nie mylę, 
cbonzi o to żebym coś uczynił; w takim razie pro­
siłbym pana posła, żeby zechciał prywatnie mi to 
powtórzjć co tu mówił, a może wtedy będę mógł 
spełmć jego życzenia.“

Do dalszych wzmianek nie daje zresztą petycya 
pana Piaseckiego powouu i izba przyjmuje zalecony 
przez komisją porządek dzieuuy.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać kucbmisirzowi Piechowskiemu w Berbnie or­
der orła czerwonego trzeeiój klasy, a nadinspekto­
rowi poborowemu, Frommowi w Bydgoszczy, order 
orła czerwonego czwaitój klasy.

Berlin, 2 maja. Izba panów odroczywszy dysku- 
syą nad §§. 4 i 5 pierwszej z ustaw dotyczących po­
datku gruntowego, przeszła na wczorajszóm posie­
dzeniu do rozpraw nad dalszą osnową tójże ustawy. 
Po krótkićj dyskusyi, w którój oprócz panów Itzen- 
plitza i Kleist Retzowa minister skarbu i komisarz 
rządowy mieli udział, odrzucono z kolei następne pa­
ragrafy tój ustawy. Ostatni z tychże paragrafów za­
lecający ministrowi skarbu wykonanie prawa, uchy­
lono śród powszechnój wesołości izby. Następnie 
przystąpiono do dyskusyi nad drugą ustawą, doty­
czącą podatku od budynków. Kiedy po dłuższój dy­
skusyi tylko jeden głos pana Arnima z Króchelndorf 
odezwał się za przyjęciem §. 1 rzeczonćj ustawy, 
oświadczył minister skamu p. Patów, że do dalszych 
rozpraw ustawy dotyczącćj podatku od budynków 
żadnego nie przywięzuje znaczenia. W skuttk oświad­
czenia tego przeszła izba do rozpraw nad trzecią z 
kolei ustawą, dotyczącą pobierania podatku grunto­
wego z nieruchomości, które dotychczas od tegoż 
były wolne. Po obszernych rozprawach, w których 
zabierali głos z kolei panowie Kleist-Retzow, Seufft- 
Pilsach, dr. Permce, dr. Stahl, p. Hasselbach i mini­
ster skarbu, który oświadczył pomiędzy innemi, że 
niektórzy rządzcy pruscy przestrzegali jeszcze przed 
rewolucyą francuską tychże samych zasad w opodat­
kowaniu kraju, jakie przeprowadziło nasamprzód 
zgromadzenie ustawodawcze francuskie, przystąpiono
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do głosowania imiennego nad §. 1 ustawy. W sku­
tek głosowania tego przyjęła izba panów rzeczony 
paragraf, znoszący przywileje przywiązane do nie­
których nieruchomości, 98 przeciw 54 głosom. Za 
przyjęciem paragrafu tego głosowali wszyscy człon­
kowie izby panów, należący do koła polskiego w Ber­
linie. Dalsze rozprawy nad tą ustawą odroczono do 
następnego posiedzenia.

— Izba poselska zajmowała się na ostatnióm po­
siedzeniu wyłącznie petycyami, z których żadna nie 
miała rozleglejszego znaczenia,

— Pogłoski o zbliżeniu się Austryi do Prus na­
bierają tu codzień więcój wiary. Jakkolwiek dziwną 
się zdaje, żeby dwa mocarstwa, które tak sprzeczne 
stanowisko w Niemczech zajęły, miały się ściślejszym 
sojuszem łączyć, nie można jednakże zbliżenie takie 
za niepodobieństwo uważać. Odwiedziny, jakiemi ar- 
cyksiężniczka Zofia, matka panującego cesarza au- 
stryaćkiego, przed niedawnym czasem dwór tutejszy 
zaszczyciła, zapewne nie są bez kozery. Być może 
że i Prusy z drugiój strony z obawy przed Francyą 
czują potrzebę podać rękę do zgody swój współza­
wodniczce, tóm więcój że jak się zdaje na Anglią 
wiele rachować nie mogą, a Rosya wyraźnie prze­
chyla się na stronę Francy i.

Szczecin, 30 kwietnia. Szwedzki parostatek pocz­
towy Nordstern odpłynął wczoraj w południe po 
pierwszy raz w tym roku do Sztokholmu. Na pokła­
dzie jego znajdowały się pruskie i austryackie nad­
zwyczajne poselstwa „ które przy odbyć się mającej 
koronacyi króla szwedzkiego reprezentować mają 
swe dwory. Pruskim posłem jest jenerał kr. Lind- 
heim, w towarzystwie jego znajfiują się pułkownik 
Boyen, major Berger, major Dannenberg i porucznik 
Lindheim. Austryackiemu poselstwu przewodniczy 
hrabia Mensdorff-Pouiily, któremu towarzyszą pod­
pułkownik zur Helle, major hrabia Bajaczwicz i rot­
mistrz książę Thurn i Taxis.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 29 kwietnia. Liście już na piękne roz­

winęły się na drzewach; bzy rokują kwiat obfity, a 
z drzew późniejszych wszystkie przystroiły się w 
pączki. Przepadujące od czasu do czasu deszczyki, 
a następnie promienie słoneczne ogrzewające nas 
ciepłem wiosennóm, wpływają niemało na rozwój 
tój roślinności. Trawniki po ogrodach już zupełnie 
zielone.

— W Bocznikach gospodarstwa krajowego w Kró­
lestwie Polskióm za miesiąc marzec r. b.[na stronnicy 
550 zamieszczono w streszczeniu ustęp przemówienia 
p. Wilkońskiego, członka Towarzystwa Rolniczego w 
Królestwie Polskióm, w przedmiocie oczynszowania. 
Ponieważ ustęp ten, jako oderwany od całości, nie 
wyświeca właściwie ducha głos zabierającego, poda- 
jemy ze względu na zasadniczą ich doniosłość, po- 
niżój w całości, tak jak słyszeliśmy, uwagi wyrze­
czone przez tegoż członka na pierwszóm posiedzeniu 
sekcji ogólnej w Warszawie w pałacu niegdyś Ra- 
dziwiłłowskim dnia 3 lutego 1860 r.

P. Wilkoński odezwał się w te słowa:
„Radząc o czynszowaniu proponowano: 1) Na­

tychmiastowe uwłaszczenie za pomocą listów kredy­
towych włościańskich. 2) Utrzymujemy, że inicjatywę 
ogólnego przystąpienia do reformy powinni dać wła­
ściciele ziemscy i to bezpośrednio, gdy o opiece praw 
odpowiednich do tego nowego położenia, przede- 
wszystkióm koniecznych, nie wspominamy. 3) Ze dla 
przeprowadzenia regulacyi niezbędnÓm jest obmyśle­
nie kapitału nakładowego i obrotowego, a na zasa­
dzie tój chcemy: a) pozyskać sobie robotników za 
ugaj, pastwisko itp. dogodności, b) w papierach kre­
dytowych widzimy jedyny środek przyjścia do kapi­
tału nakładowego i obrotowego. — Wszystkie te oko­
liczności spowodowałyby upadek produkcyi krajowój, 
wynikły z niezawodnego zubożenia mniejszych wła­
ścicieli ziemskich i włościan, jeżeliby na tych zasa­
dach cczynszowanie nastąpiło. Kapitaliści tylko i 
możni ziemianie zyskaliby, przy tak przeprowadzonćj 
reformie; a wszakże bogactwo kraju zależy na do­
brobycie materyalnym najliczniejszych tj. średnich i 
niższych warstw narodu.

Co do 1. Następstwem uwłaszczenia, czy to na 
zasadzie amortyzacyi, czy też wykupu w pewnym 
czasie, będzie rozdzielenie stósunków gospodarskich 
włościanina z panem. W pierwszym razie nastąpi ono 
w połączeniu z niebespieczeństwem grożącóm wy­
właszczeniem włościan w krótkim czasie; w drugim 
przejście będzie łagodnóm, niejako więcój natural- 
nóm, spowoduje także wywłaszczenie, ale już nie 
tyle ogólne, i w dłuższym czasie. Jeżeli uwłaszczenie 
miałoby wbrew temu twierdzeniu, uszczęśliwić wło­
ścian i podnieść rolnictwo krajowe, to nie ulega wąt­
pliwości, że powinniśmy dać pierwszeństwo tój zasa­
dzie, a to przystąpmy do dzieła w taki sposób, żeby 
obiedwie strony me ucierpiały zbytecznie na dobro­
bycie materyalnym.

Natychmiastowe uwłaszczenie za pomocą papie­
rów kredytowych włościańskich, które nie mogą mieć 
kursu, gdyż zapewnienie ich hypotcczne jest niemo- 
żebnćm z powodu ciążących już długów na dobrach 
ziemskich, przyprowadziłoby właściciela dóbr o zna­
czną stratę. Regularność opłat procentów, wymagana 
natychmiast od włościan, w takićm położeniu, po­
stawi ich w konieczności sprzedawania osad przyby­
szom, jak się to dzieje w Księstwie Poznańskióm, 
po wypuszczeniu papierów' publicznych włościańskich; 
chociaż ta forma wprowadzoną tam została w życie 
dopiero po kilkunastu latach ukończonój regulacyi. 
Obiedwie strony, w takim razie, tracą; pierwsza część 
kapitału, druga całą zagrodę.

Listy zastawne Towarzystwa Kredytowego ziem­
skiego naszego kraju są najpewniejszemi z wszelkich 
materyalnych względów, a przecież jaki taki kurs 
ich, a zawsze nizki w porównaniu do zagranicznych, 
powoduje głównie samo Towarzystwo, wykupując 
takowe.

Pamiętamy, mimo to, czasy, kiedy one stały bar­
dzo nizko, że niejeden spekulant dorobił się wtenczas 
majątku na upadku właścicieli ziemskich. Co się sta­
nie z papierami włościańskiemi niemogącemi mieć 
takiej pewności? Zabespieczeniu na zasadach ekono­
mii politycznój niewierzą jeszcze ludzie, tóm więcej 
w_ kraju naszym, najmniej dającym rękojmi na tych 
prawdach. Nadto opłacanie procentów od rzeczonych 
papierów, w pierwszych latach regulacyi, jestniemo- 
żebnóm; dla tego też w Księstwie Poznańskióm wy­
stawiono tak zwane listy rentowe dopiero w lat kil­
kanaście, i wtenczas jeszcze kursu całkowitego nie- 
miały, a w Galicji dopiero po 5ciu latach papiery in- 
demnizacyjne wystawiać można było, aby kurs ich 
mógł być jakikolwiek.

Z powyższych przyczyn natychmiastowe takie 
uwłaszczenie nie obiecuje u nas dobrych i pożąda­
nych skutków, ale przeciwnie zgubne 1 Uwłaszczenie 
z wykupem w pewnym czasie, prawdopodobniej się 
przedstawia, albowiem czas wykupu mógłby być prze­
dłużonym w miarę nieprzewidzianych nadzwyczajnych 
wypadków, z potrąceniem kilku lat początkowych 
w czasie przejścia. Roję pomyślny w takim razie^dałby 
możność włościaninowi zaspokojenia należności z cza­
sów nieprodukcyjnych. Niechby osadnicy opłacali pro­
cent "od" kapitału dla właściciela ziemskiego i na ka­
pitał wykupu do pewnój kasy przez przeciąg lat za­
kreślony, podług obliczenia potrzebny do zebrania 
całkowitego zasobu na wykup. Z uzbieranego w ten 
sposób funduszu, możnaby wsiami, co kilka iat spła­
cać należność właścicielowi ziemskiemu za grunta 
oddane na własność włościanom i wypłata ta już 
gotowizną bez straty dokonywaną by była. Wsie 
przystępowałyby przez losowanie do tój operacyi, a 
do losowania podawaćby się mogli ziemianie dowol­
nie. Przypuszcza się, że znaleźliby się tacy panowie, 
którymby nie pilną była spłata. Przy takim syste­
mie, spekulańci nieby nie zyskali na rólnikach kraju, 
egzysteneya stanów rólniczych byłaby więcój zape­
wnioną, bo i włościanin będąc nwiój przyciśaionym 
regularnością wypłat, ciemiałby tak koniecznój po­
trzeby sprzedawania swój posiadłości. W tym więc 
razie wywłaszczanie nie tak prędkióm być się zdaje.

Co do 2go, a mianowicie: że inieyatywę ogólnego 
przystąpienia do reformy, powinni dać właściciele 
ziemscy i to hespośrednio, gdy o opiece praw odpo­
wiednich do tego nowego położenia, przedewszyst- 
kiem koniecznych, wcale nie wspominamy. Natura 
ludzka nie pozwala, aby jakakolwiek reforma mogła 
być przeprowadzoną powszechnie w kraju, bez po­
mocy praw szczególnych na ten cel ustanowionych. 
Nie idzie tu o same przepisy co do sposobu prze­
prowadzenia, ale o prawo czyn zabespieczające. Od 
stworzenia świata bez tych warunków, nic podobnego 
się nie stało z pomyślnym skutkiem w dziejach przćjść 
wszelkich. Jedna warstwa spółeczności, oświeceńsza, 
albo w ogólności stany, mogą dać inieyatywę jedy­
nie do ustanowienia prawa, pod nazwiskiem którego 
sposobem obowiązującym, przeprowadzają się refor­
my. Dopóki nie będziemy mieli prawa ograniczają­
cego wymagań włościan, cczynszowanie ani na krok 
naprzód postąpić nie może, tóm więcej, gdy zamiast 
tego, Rada Administracyjna wyrzekła w artykule pią­
tym ustawy i w artykule 38mym, że: „jeżeli osadnicy 
nie zaakceptują układu i gdy ich delegacye pogodzić 
nie będą mogły, takowy za niedoszłj uważanym być 
ma i poprzedni status quo pozostanie.“

To postanowienie jest teraz nieprzeparte, czy to 
w o czynszowaniu, czy w uwłaszczeniu, bo włościanie 
nie mając ograniczonj’ch swych wymagań, nie mogą 
przystać na żaden układ, niewiedząc, co im się pra­
wnie należy. Właściciele ziemscy w obce tych warun­
ków, nie mogą ani myśleć o przeprowadzeniu refor­
my, przewidując swój upadek, gdyby po wjstawieniu 
stosownych do parobczanego gospodarstwa budyn­
ków, zakupieniu inwentarzy, zaciągniemu na ten cel 
pożyczki, lub sprzedaniu lasu dla pozyskania fundu­

szu, oczynszowanie pozostało bez skutku. W taki» 
położeniu, czy dziś może się kto sposobić do pr, 
ścia? które przeprowadzonóm być może, tak jak« 
to działo w innych krajach, gdy zapowiadzian^i 
dzie głośno, zrozumiale, w formie właściwćj, że',' 
rządek ten musi być przeprowadzonym w pewil 
oznaczonym czasie, na podstawie praw zastósowain 
wyłącznie do naszego kraju i że po zadosyć uq 
nieniu tymże prawom z obudwóch stron status o 
nie może pozostać. Właścicielowi trzebaby zosti» 
dowolność przejścia do pewnych lat. Marzeniem l 
loby z naszój strony, gdybjśmy zamierzali przep, 
wadzić tak wielką reformę, bez pomocy środków; 
wyższych, bez opieki szczególnych doraźnych prze 
sów administracyjnych, pod względem szanowai 
własności i położenia ludu roboczego. Wszjsil 
kraje, które przystępowały do tój reformy w Bl, 
ralnytn biegu rzeczy, cieszyły się ścisłością w w>l 
naniu praw krajowyfch w ogólności, a prócz tych uS( 
nowiono jeszcze szczególne przepisy, stósowne 
wego położenia rzeczy, czem wywołano uczciwą pri 
i porządek. Właściciele ziemscy i włościanie Kri 
stwa Polskiego mająż być ideałami rodu ludzkiej 
gdy pierwsi zamierzają sami dać inicjatywę do czy 
a włościanie uwłaszczeni rządzić się mają bez op« 
prawa właściwego; czy to jest podobnóm; czy się 
gdzie stało?

Co do 3go, że dla przeprowadzenia regulacyi i 
zbęduóm jest obmyślenie kapitału nakładowego i obi 
to wego i na zasadzie tój pragniemy:

a) pozyskać sobie robotników za ugaj, pastw 
itp. dogodności.

b) W papierach kredytowych widzimy jedyny Si 
dek przejścia do kapitału nakładowego i obrotowe

Oczynszowanie łub uwłaszczenie ma sprawić znieś 
nie wszelkich służebności, uposażeń; gdyby więcsfe 
kiem onegoż, nowe się zrodzić miały takie okolica 
ści, albo dawne pozostały, to reforma byłaby mei 
łężnie przeprowadzoną, pieniądz nie stałby się 
torem pomiędzy stronami, a przecież on jest główny 
w tój sprawie. A zatóm o ugaju, pastwiskach i 
dogodnościach, celem pozyskania sobie po oczyna 
waniu, robotnika, mowy być nie może, tóm 
gdy w takióm położeniu rzeczy, ci ziemianie, ktćr 
nie mają lasu, pastwisk itp. dogodności, musieli 
przestać gospodarować, boby pozostali bez 
Ani w Księstwie Poznańskióm, ani w Galicyi,d 
ciąż w tój drugiój prowincyi gwałtownie przystąpi) 
do czynu, nie uciekali się właściciele dóbr do p» 
czek znacznych kapitałów na doprowadzenie do sta 
oczynszowania, dla czegóż my utrzymujemy, że! 
takowćj pomocy obójść się niebędziemy mogli: 
Wszystko co ludzie przeczuwają ma swoje znaczę: 
tak jest, i ja jestem pewny, że jeżeli bez o] 
szczególnych , doskonałych praw, reformę przej 
wadzać zmuszeni będziemy, to naturalnie, że się 
summ nie obejdzie, ale ich tóż dla ogółu nikt i 
obmyśli; dla tego dziedzice średniego mienia upaffl 
włościanie się zdemoralizują jeszcze więcój, z cze 
wyrodzi się bieda, bo produkeya się zmniejszy,i 
chwieje się mienie krajowego rólnictwa, a zbogi 
się ci, którzy już dziś są bogatymi. Oczynszosi 
przeprowadzone oględnie, powinno podnieśćróW 
w ogólności, pieniądz winien się stać głównym®1- 
rem pomiędzy robotnikiem, a dającym .robotę, (■ 
robotnika muszą się, skutkiem właściwego poM 
ludu, ustalić, a regulować się do wartości F 
rólniczych. We wszystkich krajach oczynszow 
takie następstwa sprawiło. Cała zaś sztuka « 
szowania na tóm zależy, aby je przeprowadzić 
mniejszym kosztem, bez zaciągania długów naft 
ziemskie.“

i
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AUSTRYA.
Kraków, 1 maja. Czas krakowski 

urzędowe doniesienie z Gazety Wiedeńskich 
dekrecie cesarskim, na mocy którego znieś . 
zostaje podział administracyjno-polityczny ban-) 
zachodnią i wschodnią, z przywróceniem
miestnictwa we Lwowie jak dawmój, a utwor^ 

lierównie obszerniejszych.nowych obwodów nierównie ooszermcj^jv*" ia, 
oceni ważność tego najwyższego rozporządzę 
naszego kraju i z niecierpliwością wygMaG' ? 
szczegółowych rozporządzeń względem rozkia 
sądowych i innych, a te zapewne ogłoszonemi ■ 
gdy przyjdzie czas wyznaczony do zastós°w 
stanowień powyższych. Rozporządzenie to o 
słownie: .

„JCK. Ap. Mość dla dobra celowi odpow ^ 
zarządu Królestwa Galicyi i Lodomeryi z. 
Księstwem Krakowskićm, tudzież ze wzglę gifcii 
konieczność usunięcia z buużetu państwa .*■ 
wydatku, który mezdaje się być uspra'* 
ścisłą potrzebą służby, raczył najwyższe 
odręcznóm z d. 22 kwietnia r. b. uaiaZ^,ioffcit1 
rządów krajowych w Krakowie i Lzeiu t 
poddanie administracyjne obiębu rząuow e
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„ i Księstwa Bukowińskiego, któremu NPan
^tą pozostawić stanowisko kraju koronnego 

z osobną reprezentacją krajową, pod na- 
tffo we Lwowie; następnie utworzenie wła- 

uodowńj w Czerniowcach, zwinięcie władz ob-
* |j w Wadowicach, Bochni i Jaśle, połączenie 
L wadowickiego, krakowskiego i bocheńskiego 
'j obwód pod nazwą „obwodu krakowskiego,“ 
Lanie obwodu jasielskiego przez przydziele- 
L, powiatów do sąsiednich obwodów, jako to:
L gorlickiego i bieckiego do obwodu sądec- 
. powiatów brzosteckiego, frysztackiego i ja­
godo obwodu tarnowskiego; powiatu strzy­
go do obwodu rzeszowskiego; a powiatów 
'¿kiego, żmigrodzkiego i dukielskiego do ob-

^yszłemu naczelnikowi obwodu krakowskiego 
,sć będą tameczny magistrat, a w sprawach 
inój spokojności i porządku tameczna dyrekeya

łócz tego naczelnikowi obwodu krakowskiego 
będzie moc wydawania paszportów za granicę 

eszkańców obwodu, a to bez względu na przy- 
szczególnćj nagłości.
¡as wejścia w wykonanie tych najwyższych po­
jeń późnićj ogłoszonym będzie.“ 
jy 30 kwietnia. Piszą do Przeglądu Powsze- 
i z'galicyjskiego Podola o krzątaniu się tamże 
założenia spółki rolniczój na akcye w Tarno- 
Przy braku dróg żelaznych, telegrafów, i od- 
n od targów europejskich spekulanci dotychczas 
¡isali mewiadomość producentów podolskich.
W Galicyi, w obwodzie Samborskim i Stryj- 
zawiązała się nowa Spółka na wzór Domu 

ów Płockich, pod p-zewodnictwem Walery aua 
»o Tarnowskiego, syna b. kasztelana Ki ole­
ckiego, ze znacznym funduszem zakładowym; 
i na celu ułatwienie sprzedaży ziemiopłodów 
krzom, oraz udzielanie potrzebniejszym odpo- 
iego kiedytu. Spółka ta ma zamiar zakupo- 
producentów na własną rękę ziemiopłody, ma- 

¡większych ilościach odbyt za granicą miano- 
pszenicę, wódkę i koniczynę; na inne przed- 
będzie udzielać pożyczki gospodarzom.
Dzienniki niemieckie dużo wrzawy czynią z 

la okólnika niegdyś biskupa przemyskiego, a 
le arcybiskupa lwowskiego, wydanym z powodu 
rządzeń ministerstwa spraw wewnętrznych zno­
ili zakaz utrzymywania przez żydów sług, cze- 
i uczniów chrześciańskich. Okólnik ten wydany 
cznia, od wielkiójnocy z ambon bywa ogłaszany.

przypomnienie dekretów trydenckich w tój 
e wydanych. JMć ks. biskup upomina, że „każdy 
icianin, któryby się do stałej służby u żyda 
Rł, lub z żydami jakby w jednój familii za- 
kiwał, i każda niewiasta chrześciańska, któraby
I piersiami dziecko żydowskie karmiła, dopusz- 
ię grzechu ciężkiego; a ktoby upomniony od 
iła jednak w tym grzechu pozostał, popadłby
ustawami kasonicznemi zagrożonćj. Daleko 

;ego jeszcze grzechu dopuściliby się rodzice lub 
unowie, którzyby się niewzdrygali, dzieci swoje 
tukę lub na służbę dać do żyda.
Iżtby zaś ciężkość powyższych grzechów tem 
ij okazać, i od ich popełnienia tćin skuteczniej 
uszyć, rozgrzeszenie od tych grzechów władzy 
j biskupićj rezerwujemy, tak, że żaden kapłan, 
Rszy ostatnią potrzebę, jaka jest w godzinę 
ń, nie będzie miał i nie ma mocy rozgrzeszenia od 
chybaby miał szczególne pozwolenie absolvendi 

dbus reservatis. Uwzględniając jednak zaszłe 
»ki, jeżeliby kto przed ogłoszeniem niniejszego 
"Rdzenia naszego zawarł kontrakt służby w 
Prawa cywilnego obowiązujący, by takiego nie 

s*ić na przykre następności z niedotrzymania 
faktu, ograniczamy rezerwat na przypadki, któ- 

8!ę po ogłoszeniu niniejszego rozporządzenia 
izyd mogły, zaś co do zawartych już umów na 
"Jpadek jeszcze w tym grzechu pozostawał, 
kujemy przeto władzy naszój biskupiej nastę-
’ypadki:

'*) Ktokolwiekby po ogłoszeniu niniejszego roz- 
fcnia razem z żydami jakby w jednój familii 
®ieszkiwał, lub s’tałą służbę za ugodzoną na 
Mwioną płacę przyjmował, jako parobek, stróż, 

i itp. a białogłowy, któreby za mamki lub
* do dzieci żydowskich zaciągały się, lub w 
sPosób stałą służbę u żydów odbywały.
II Rodzice i opiekunowie, łub którzy kolwiek wła- 
»ad dziećmi mający, którzyby dzieci na naukę

do żydów dawali.
’' Jeżeli zaś przed ogłoszeniem niniejszego roz- 

zenia prawomocna umowa stanęła, karęrezer-
“ C!dgnie na siebie, ktokolwiekby po ukończeniu 

umowy, najdalój po ukończeniu roku, nadal 
służbie żydowskiej pozostał, lub dzieci

siuż^ie zostawił.
G Wszystkie osoby, męskie czy żeńskie, któ­

reby z żydem lub żydówką społecznością cielesną 
mazać ważyli się. PrócZj tego nakazujemy, ażeby 
mieszkający razem z żydami lub służbę stałą u ży­
dów pełniący ani za kumów przy chrzcie, ani za 
świadków przy ślubie, ani tóż do bractw kościelnych 
przypuszczanemi nie byli: tym zaś, którzyby miuio 
otrzymane od dusz pasterza upomnienie w rzeczonym 
stósuuku z żydami pozostali, a którzyby przed śmier­
cią me pojednali się z Bogiem, i danego zgorszenia 
w obec dwóch przynajmmćj świadków nie o iwi lali, 
ażeby po śmierci pogrzebu kościelnego odmówiouo. 
Wolno wprawdzie będzie ciała ich na cmentarzu po­
chować, ale bez wszelkiój religijnej ¡ceremonii i bez 
pokropienia. Lecz i ci, którzy się przed śmiercią z 
Bogiem pojednają i dane zgorszenie odwołają, mają 
być chowani tylko z pokropieniem, a wszelka uroczy­
stość pogrzebowa ma być zaniechaną.“

t Ogłoszenie tego okólnika mimowolnie nasuwa 
na mysi rozporządzenie austryackie o języku wykła 
dowyrn po szkołach, tylko że dla cofnięcia końce syi 
co do języka nic można było schronić się za plecy 
trzeciego, ale przyszło rządowi samemu odwołać to, 
co dał, co tóż więc niebawem uczynił sam.

Wiedeń, 1 maja. Uizędowa Gazeta Wiedeńska 
zamieszcza cesarskie pismo własnoręczne z d. 29 
kwietnia , mianujące dożywotnimi nadzwyczajnymi 
radzcami państwa: arcybiskupa Rauschera, księcia 
Adolfa Schwarzeuberga, księcia Franciszka Lichten- 
steina, księcia Wincentego Autrsperga, hr. Franci­
szka Hartiga, jenerała Hallera, hr. Jerzego Appoayi, 
feldmarszałka porucznika Degenfelda, tar. Sokcze- 
Yicza. Z krajów koronnych mianował cesarz 38 
czasowych nadzwyczajnych radzców państwa. Między 
tynn dla Węgier: hr. Barkoczego, barona Eótvós, 
barona Vay, Jerzego Majlath, Pawła Somsicza, bur­
mistrza Toperczer; dla Czech hr. Ciam Martinitza, 
Alberta^ Nostitza, prezesa izby handlowój w Libercu 
(niem. Reichenberg, po Pradze w Czechach najwię­
ksze miasto, liczy 18000 mieszk., miasto fabryczne) 
Trenklera, dla Wenecyi hr. Mocenigo i barona Cigno. 
Taż gazeta zamieszcza dalój postanowienie cesarskie 
dotyczące wykonania § 4 o stosunkach patentu pro­
testanckich, mocą którego ma być natychmiast usta­
nowiony wydział ewameiicki w ministerstwie spraw 
duchownych.

— Wiadomo, że jeden z przedsiębiorców dostaw 
wojskowych, Basevi z Tryestu, zbiegł za granicę i 
podobno dostał się do Lombardyi. Z listów gończych 
za nim wysłanych widzimy, że p. Basevi podobnie 
jak baron Btuck, jest rodem z Prus.

— Następca pana Brucka, teraźniejszy minister 
skarbu Dr. Ignacy Plener, był w r. 1848 radzcą ka­
meralnym w Cłiebie (Eger) w Czechach, a następnie 
był dyrektorem dyrekcyi skarbowój w Brzetysławie 
(Preszburgu), poczem na krótko przed powołaniem 
go do Wiednia był w tym samym charakterze prze­
niesiony do Lwowa, a tuż przed powołaniem go na 
ministra, zasiadał w radzie państwa.

— Czytamy w liście z Pesztu do brukselskiego 
Norda: Kie wznawialibyśmy sprawy śmierci hrabiego 
Szechenyi, gdybyśniy nie mieli obowiązku podać pod 
sąd potomnych pewne faKta, które dość jest poznać, 
aby je potępić. Nie ulega wątpliwości, że śmierć hr. 
Szechenyi była skutkiem szykan, jakich się względem 
niego dopuszczano, deklaracya bowiem doktora Goer- 
geu, dyrektora zakładu zdrowia w Debling, nie po­
zostawia w tym ¡względzie żadnej wątpliwości. Sza­
nowny ten doktor oświadcza przez dzienniki, że po- 
padmęcie hr. Szechenyi na nowo w słabość, która 
go sprowadziła do zakładu w Debling, spowodowane 
zostało przez rewizyą, dokonaną w jego domu i za­
branie jego papierów. Oświadcza prócz tego, że roz­
kazy i rozporządzenia władzy nie dozwalały mu użyć 
z hrabią środków, które były konieczaemi do jego 
wyleczenia. Dopiero po śmieici hrabiego dowiedzie­
liśmy się, że p. Eelsentbal kazał swoim ajentom dniem 
i nocą pilnować domu zdrowia w Debling i zdawać 
imienne raporty codziennie o każdym wchodzącym 
wychodzącym z niego. To doszło do wiadomości hra 
biego i doprowadziło go do największego oburzenia 
i rozpaczy. — Możemy także udzielić pewnych ob­
jaśnień w przedmiocie nowćj pożyczki loteryjnój. Niech 
nikt me sądzi, że te 70 milionów które podpisano, 
są. dobrowolną pożyczką. Przed otwarciem podpisów 
zawiadomiono wszystkie zakłady finansowe i towa­
rzystwa kolei żelaznych, tudzież inne przemysłowe, 
jakiój wysokości podpisów rząd od nich żąda, a za 
obrębem tych przymusowych podpisów nikt prawie 
nie podpisał.

•— Na nową budowę gmachu dla węgierskiój aka 
demii nauk, ary stokracya i duchowieństwo węgierskie 
podpisały milion złr., kiely tymczasem na nową lo­
teryjną pożyczkę, mimo rządowego nacisku, dwa te 
stany nie zebrały się na pół miliona zlr.

— We wsi Suczagu niedaleko Kotoszwaru w Sie 
dmiogrodzie lud wiejski stawił w dniu 14 kwietnia opór 
podczas regulowania gruntów czyli tak zwanój ko- 
masacyi, tak iż musiano zawezwać pomocy. Przybyło

do wsi 40 ludzi piechoty, 29 konnych i 6 żandarmów, 
pod dowództwem porucznika żandarm?ryi. Nazajutrz 
aresztowano stawiających opór, a wtedy lud zbiegł 
się tłumnie, żądał uwolnienia aresztowanych i wre­
szcie zaczął bić w dzwon-. Gdr na w. zwanie trzech- 
krotne oficera, tłum się me chciał rozejść, lecz tóm 
natarczywiój doniag ł się więźniów, wtedy piechota 
dała ognia, lecz tylko na wiatr. L d tóm ośmielony 
zaczął szydzić, a gdy na nowe wezwanie nie rozcho­
dził się, dauo znów ognia, s, utkiera cz go jeden chłop 
padł trupem, inny został ciężko rauiony, a kilku 
lekko. Mnno tego chłopi stawiali opór, az ich wre­
szcie jazda rozpędziła.

fkancya.
Paryż, 30 kwietnia. Wypadek głodowania sabaudz­

kiego, urzędowme teraz ogłoszony, jest następujący: 
Zapisanych 135,449, tak głosowało 130,533, nie 
235, kartek nieważnych było 71. Widzimy zatóm że 
świetniejszego powodzenia rząd francuski me mógł 
żądać, przechodzi oao wszelkie nadzieje, chociaż nie 
wątpliwie me szczędzono kosztów i zachodów, aby 
je sprowadzić. Co Korespondem ya Reutera mówiła 
o konfireucyach, a co potwkruzonęm zostało, jak 
widzieliśmy przez oświadczenia lorda R issell w par­
lamencie, zrobiło w Szwajcaryi bardzo przykre wra­
żenie, ponieważ grozi Szwajcarom porażką dyploma­
tyczną. Jeśli hotifereneya nikłaby się odbyć podług 
owego programu cesarza Napoleona, natenczas Szwaj- 
carya nie miałaby żadnego zgoła już powodu do do­
magania się pośrednictwa europejskiego; to tóż, jak 
donoszą dzisiaj, niektóre państwa, mianowicie Au- 
strya i Rosya radzą teraz Szwajcaryi, aby porozu­
miała się bezpośrednio z Francją, nie wdając się 
w końferencye, a ukończywszy układy dala je po­
twierdzić przez inne mocarstwa na z wyczaj uój drodze 
dyplomatycznej. — Wiadomości o nowój klęsce An­
glików na rzece Pei-Hó w Chinach, dotychczas się 
jeszcze urzędownie nie potwierdziły, ale natomiast 
utyskują niektóre dzienniki angielskie na wzrastający 
wpływ Fraucyi w Egipcie i Abyssynii. — Z Rzymu 
donoszą, że między jenerałem Lamoricièrem i jene­
rałem Goyon jak najlepsze panuje porozumienie, ale 
ponieważ reorganizacya armii papieskiój dużo jeszcze 
zajmie czasu, przeto załoga francuska nie prędao 
Rzym opuści. — O powstaniu sycylijskióm dzisiaj 
nic nowego; rząd francuski wysyła fregatę la Mou­
ette nad brzegi Sycylii niby pod pozorem robienia
spostrzeżeń hydrograficznych. W Gazecie Madry­
cki ój czytamy doniesienie o zawarciu stanowczego 
traktatu pokoju z Marokiem dnia 26 t. m. Dywizya 
z prowincyi baskijskich zostanie w Tetuanie aż do 
zapłaty kosztów wojennych przez cesarza; marszałek 
O’Donnell wraca jutro do Madrytu. — Wiadomość 
o zamiarze zakazania dziennika Indépendance 
Belge we Francyi niepotwierdza się.— Ciągle mó­
wią o bliskim wyjeździe księcia Napoleona do Włoch 
i z tamtąd do Turcyi; parostatek Cassard już po­
dobno w tym celu urządzają w porcie cherburskim. 
Książę la Rochefoucauld, który ofiarował papieżowi 
12 gwintowanych armat, prosił ministra wojny mar­
szałka Randon, aby je mógł kupić w arsenałach 
francuskich, lecz odebrał odpowiedź, że rząd fran­
cuski nikomu armat nie daje i nie sprzedaje. — 
Rząd nakazał powiększenie portu Dunkierki, które 
kosztować będzie około 9 milionów. — Po zdobyciu 
Algieru zabrali Francuzi skarb deja wynoszący prze­
szło 48 milionów ; teraz znalazł się pewien człowiek, 
który rządowi przyrzekł odkryć jeszcze 10 milionów 
przez deja w innóm miejscu schowanych i na mocy 
jego doniesień już rozpoczęto poszukiwania; jeśli 
się co znajdzie, dostanie ów człowiek czwartą część 
znalezionej sumy. W jednym z dzienników lyońskich 
czytamy, że pani C. młoda wdowa po oficerze, osie­
dliwszy się w Lyonie znalazła mnóstwo konkurentów, 
ale im oświadczyła że za tego tylko pójdzie, któryby 
trzymając w ręku zegarek pozwolił jój strzelić z pi­
stoletu do tego celu. Znalazł się tylko jeden, urzę­
dnik domu handlowego, który się na tę próbę mał­
żeńską odważył; dama chybiła, a szczęśliwy preten­
dent dał już na zapowiedzi.

WŁOCHY.
Turyn, 1 maja. Z Neapolu 28 i z Palermu 27 

kwietnia donoszą: Powstańcy mieli uderzyć na Pa­
lermo. Część wojska opuściła Messynę 21 kw.; dnia 
21 i 22 kwietnia walczyła z powstańcami w Galali. 
Miasto to zburzono, wojsko wyparto ku Messynie. 
Inna część wojska ruszyła na poskromienie miasta 
Trapani.___________________ ___________________

Telegramy (aiatme
Paryż, 2 maja. Podług wiadomości nadeszłych tu 

dotąd z Madrytu, udzieliła królowa amuest.yą dla 
wszystkich w ostatu óm powstaniu skompromitowa­
nych. Jak słychać otrzymają infanci znowu swoje 
stopnie, skoro przysięgę wierności wykonają. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik. Jagielski w Poznaniu.
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Sprzedaż konieczna. [216] 
Królewski Sąd powiatowy w Wrześni,

wydział pierwszy.
Dobra szlacheckie Wszemborz wraz 

z przyległościami w wrzesińskim powie­
cie położone, oszacowane na 88,117 tal. 
9 sgr. 9 fen. wedle taksy, mogącój być 
przejrzaną wraz z wykazem hypotecz- 
nym i warunkami w registraturze, mają 
być dnia 26 listopada 1860 przed po­
łudniem o godzinie 11 w miejscu zwy- 
kłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi 
realnśj z księgi hypotecznój nieokazują- 
cój się z ceny kupna zaspokojenia poszu­
kują, powinni z takową do nas się zgłosić.

Września, dnia 14 kwietnia 1860.

Niżój podpisany obecnie w Poznaniu 
zamieszkały, wykonywa dokładnie wszel­
kiego rodzaju pomiary jeometryczne. Ko­
szta podróży tylko na odległość od naj­
bliższego miasta powiatowego się policzą. 

Biumniel. miernik rządowy,
[823] ś. Marcin nr. 62.

Olbrzymią hukurudzę
białą kanadyjską i żółtą, wirgińską 
sprzedaje po nader tanich cenach

handel nasion
Braci Auerbach.[817]

Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej powiatu śremskiego odbgdzie 
sig w czwartek dnia 10 maja w sali 
kupca Kadzidłowskiego w Śremie. Ko­
mitet powiatowy wzywa Szanownych 
Członków, aby dla obradowania nad 
■ważnym przedmiotem jak najliczniej ze­
brać się zechcieli. [818]

W Żerkowie zawakowała posada 
kominiarza 9 z którą połączony 
jest dochód roczDy mniój więcćj 600 tal. 
Wszyscy kwalifikujący się i mający 
chęć, zechcą zgłosić się bezzwłocznie.

[228]

Zawiadomienie. [824] 
Tegoroczne ćwiczenia straży ognio-

wéj przypadają
w niedzielę z rana o godz. ©

dnia 6 maja,
dnia 3 czerwca,
dnia 1 lipca,
dnia 5 sierpnia,
dnia 2 września,
dnia 7 października.

jak zwykle w dziedzińcu szkoły miej- 
skićj na Małych Garbarach.

Kapitanowie kompanii mają obowią­
zek notowania za każdym razem bez 
wytłómaczenia się nieprzybywających 
członków.

Poznań, dnia 28 kwietnia 1860. 
DyrekcyaStraży ogniowej.___

Uprzejme doniesienie.
Szanownćj Publiczności i moim łas­

kawym odbiorcom pozwalam sobie do­
nieść , że z powodu ognia, który mnie 
nawiedził, momentalnie nie jestem w 
stanie łaskawych zamówień wykończyć, 
zaręczam jednakże, że po sprowadzeniu 
najlepszych i najnowszych machin w 
kunszcie fotograficznym wszelkiemi si­
łami starać się będę, ażeby zaszczytne 
zaufanie, jakićm mnie Publiczność ob­
darzać raczyła , jak najlfepszćm wyko­
naniem usprawiedliwić. Upraszam za­
tem , ażeby prace dla mnie przezna­
czone Szanowna Publiczność łaskawie 
na dni 8 do 10 odłożyć zecbciała.

Poznań, dnia 3 maja 1860.
[820] Fotograf Engelnaann.

Dla gospodarzy. =
Białą, czerwoną, żółtą i szwedzką

koniczynę, francuską i na piasku ros­
nącą lucernę, prawie wszystkie gatunki 
traw ogrodowych, polnych i łącznych, 
chińskie cukrowe proso, rygskie i per- 
nawskie siemię lniane do siewu, rzep 
latowy, rzepik, lniankę, żółty łubin, 
kwiaty, warzywne i roślinne nasienia 
itd. itd. poleca po cenach świeżo zni­
żonych liandel nasion

Braci Auerbach.
Poznań, w maju 1860. [821]

Słohra Chwałków© i 
Chwałkowko pod Wierzy­
cami w powiecie gnieźnieńskim poło­
żone , są z wolnćj ręki za stałą cenę 
84,000 tal., z wyjątkiem amortyzacyi i 
inwentarzy do sprzedania. Obie- 
dwie wsie mają obszaru 3660 mórg, 
w tćm 2200 m. ornćj ziemi (I i II klasy 
1000 m., III 6C0, IV 500, V 100 m._); 
łąk dwusiecznych w dwóchtrzecich 750 
m., lasu żywego 400 m., 230 m. past­
wisk i nowin, 70 m. nieużytków. Bu­
dynki są dobre, po większćj części no­
we ; gospodarstwo płodozmienne, od 
dziesięciu lat prowadzone. Listów za­
stawnych ciąży na dobrach 34,622 tal., 
potrzebny kapitał do kupna jest 30,000 
do 35,000 tal. ______________ [814]

Do siewu poleca po najtańszych
cenach -wielkoziarnistą czerwoną Słowi­
czy ne, lniankę i owies

Ludwik Lasch
[815] ulica Wroniecka nr. 4.

Wieś Smiełowo w powiecie sza­
motulskim , jest z wolnćj ręki do 
spi*zedania. Objętość tejże 1600 
mórg magdeburgskieb, inwentarz kom­
pletny. Bliższa wiadomość udziela się 
na listy frankowane w miejscu. [780]

fes giełdy w BeiBme
dełh 1 maja.

Papiery pruski».

Pożycs. dobrow. 
dito rząd..
dito
dito
dito

1869
1866
1868

dito prem. 1865 
Obligi długu skarb.. 

dato Marchii. . . • 
Listy zast. March.. . 
dito Pres Wsck . . 
dito dito . . .
dito Pcsior...............
dito dito .... 
dito W. Ks. Posn.. 
dito dito (nowo) 
dito dito (nowe) 
dito SaląaKe ....
dito gwar. B............
dito Pras Zach. . . 
dito dii®

Listy rent. March. . 
dito Porno?., .... 
dito W. Ks. Poza, 
dito Pr. Wach, i Zch. 
dito Nsdreństóe
dito Saskie.............
dito SzJąMde ....
Papiery łegrankiB». 

Aostr. metan. .... 
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 150 fi. . 

Rozy, ópoży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stfegł.

4*/,
4%

6
4%

4
3%

6%
2%
4

4

7"
3%
î%,
2%

4
4
4
4
4
4
4
4

¿i-
deso.

87%

93%

pîs-

99’/,

104%
99%

US'/.
84
84%
88

94%
100

88

81%

93%

91
92

92%

51%
59’

95
105

1
%

¿5-
d»no.

Rosy. poży. saigiel. . 4 —
PoiSŁ. obligi skarb.. 4

92%«dito Cert. A. 300 zł. 6
dito dito B. 200 sł. — —
dśto Lis. z.n.wRS. 4 » .

dito Ob.czik.BfiOzł, 4 —

PlealBigi.
Frydiyehsaory . . . 
Luidorv.

— —

Złota toni cel. ... — —
Srebra dśto. . . . — —
Saskie bit kas ... — —
Niesa. banka............... — —
dito płat, w Lipska — —

Aitste. banka.............. — —
Polskie bil. bank.. . — —
Disk. bank, od ws55 — —

Aksy« k«!*l ¿«lainyih,
BsïliA-AnteJt............. 4 —
Beriió.-Hamb.............. 4 —
BerL-Pocsd.-Magd. . 4 —

BerL-Sscsedń . . . 4 100
Wracł.-Froib............... 4 —

dito nnjnow. . 4 —
Brzeg-Niskie..... 4 57
Koślo-Bogumin . . . 4 —

dito pierwoŁ . 4% —
dito dito . . ê —

Dolno-EsL-Marcłs.. . 4 —
Dolno-SaL kol. pob. 4 —

dito pienrot. . 5 —
Półn. Fryd.-WBh. . 4 —
Górno-Ssl A i 0 . . 3% —

dito Lit. B. . 3% 112
Opol-Taraowic. . . . 4 32%
ottt-cgr.-Poin.............. 3%s 79%«

pit- 
son». I

iC 6%
84

22%
67%
90%

113% 
108% 
453% 
29 20

Ü9%

99%
75%
88%
4%

107%
105%
129%

83%

34

90%

50%
122%

Wicó do nabycia, mająca 18 włók 
nowopolskich rozległości. W małej od­
ległości od granicy Księstwa, blisko 
Kalisza, w powiecie kaliskim nad go­
ścińcem bitym kalisko-warszawskim po­
łożona , jest z wolnćj ręki do nabycia 
na św. Jan r. b. Bliższą wiadomość 
udziela aż do 1 czerwca r. b. na fran­
kowane listy pan Putyatycki i Spółka 
w Pleszewie. [827]

Gazetę Codzienną i Nadwiślanina za 
pomierną prenumeratę nabyć można 
w cukierni Antoniego Pfitznera. [825]

Świeży angielski i królewiecki por­
ter odebrał i poleca

A. Remus
[822] ulica Szkolna nr. 11.

Przybyli do Poznania.
Dnia 2 maja.

Właściciele dóbr Stablewski ze Zale­
sia, hrabia Cieszkowski z Wierzenicy, Ko­
morowski z Litwy, Niegolewski z Włości- 
jewek, ks. prób. Radzki z Lubina.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr Baa- 
delow z Dobrzycy, Witte z Berlina, kupcy 
Jaffe sen. i jun. z Berlina, kapitał. Block 
z Królewca.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Waligórski ze Zydowa, kontroler Brodo­
wski z Grodziska, kup. Festmann ze Szcze­
cina , Lukanitsch z Krainy, Katzenstein 
z Friedbergu.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Brzeski 
z Krotoszyna (wieś), dzierżawcy Zuchowski 
z Konina, Wendland ze Zajezierza, agent 
Wińczewski z Wrześni, kupiec Bojoński 
z Buku.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Bielicki z Gozdanina, porucznik Salisch z 
Głogowa.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Suchorzewski 
z Puszczykowa, dzierżawca Seredyński z 
Niemierzyc, insp. ek. Oswald z Koźla (pod 
Głogowem.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Hoffmann 
z Lucynowa, porucznik Bibo w z Grodziska, 
nadinsp. Buettner z Maryenbergu, kapitał. 
Grams z Woldenbergu.

Hotel pod Koroną: Kupcy Basch z Między­
chodu , Gans z Wągrowca, Graupe z Ro­
goźna, Hirsch ze Zbąszyna, obyw. Mayer 
z Berlina.

Hotel Eichboma: Kupcy Frenkel i Glas z Gro­
dziska, lekarz dr. Wolfner z Maryenbadu, 
sped. Alexander z Pleszewa, rzeźb. Fender 
z Witkowa.

Hotel Budwiga: Handlarz bydła Hamann z 
łęgu Gottscbimroer, pani Krueger z Piły, 
cukiernik Weissbein z Ostrowa, kupcy Sa­
lomon z Wolsztyna, Wolf z Glatsen, Scyl 
jun. z Pyzdr, Schlesinger sen. i jun. z Ble­
dzewa, Loewenthal z Babimostu, Baron z 
Grodziska, Forst, Punsch i kraw. Simon ze 
Żerkowa.

W m eszkanin prywataem: , Pani Hoheneck 
z Frfurtu, plac Wilhelmowski nr. 10; pani 
Guerich z Brzegu, św. Marcin 75.

Dnia 3 maja.
Bazar: Właściciele dóbr hrabia »Skórzewski 

z Czerniejewa, hrabia Poniński z Wrześni,

Bazar:

¿kej« baaktwa 1 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri Tow. hand. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komin. 
Gota, bank pryw.. •
Hanow. dito.............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stew, kred, < 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, adz. bank. • 
Ssląsk. Stow. banfe. .

Aiiye prsjmysieve. 
Beri. fabr. koL żel.
Minerwy Szłąskićj
Concordia...............
Magd. &s«ek ogs.

ëbügêsye s prawess 
pl&FlłSS&isftFB« 

Beri.-Anhalt .
dito.................

Beri.-Hsińb. . , 
dito H Em. . 

Beri.-Pocs.-M&g. A.
dito Lit. C . , 
dito Lit. D . . 

Beri.-Szcseciá. . 
dito II Em. . . 

Koiło-Bogumin. , 
dito HI Em. . . 

Dolne - SzL -Marek 
dito koawen, . . 
dito dito ID ser 
dito dito iy ser

%
¿ja­

dano.
p<*-
eoao.

4
1
H6%,

4 77%,
4 82%,
4 79%,
4 71%, —
4 89
4 82%, —
4 -u- 58%
4 — 74%
4 — 65
4 — 75%

4%, — 129%,
4 — 73%,

5 —— 60
5 — 29%,
4 —
4 —

4 95%,
4%, 99
4% — 102
D/, — 101%,
4 — 89%

4% — 98%,
4%, 97%
4%, - 99%,
4 — 83%,
4 — —

4|,
90%,

—

4 90’/»
4/ 86%
5 —

dito Lit. B . 
dito Lit, D 
dito Lit. E 
dito Lit. F

hrabia Miączyński z Gorztwa, S2tti, 
z Lubasza, Szułdrzyński ze Siernifc li­
ski z Targowejgórki, Radoński Zi­
pani hrab. Miączyńska z Kr. Polski«, 
Tabernacki z Wrześni.

Hotel du Kord: Właściciel dóbr ZakrzJ 
z Baranowa, dzierż. Merdaszewski 
szyna , peln._ jem Siedmiogrodzki 2}[, 

i iii i
wsi, porucznicy de Claer z Lueben i 
staedt z Kurowa, ks. dziekan Szew 
z Dusznik. ™

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciel« i ant 
Łakomicki z Dąbrówki, Łączkowski 2 
łek, król, naddzierżawca Burghard 
glewa, pani Klug z Mrowina, pani % 
czyńska ze Zaniemyśla, inżynier 
Berlina.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr (lis­
ze Skoków, agronom Piątkowski 
szewa, dzierżawca Iłowiecki zByński i „ 
Diestler, kamlarz Meinicke i reprez. t»
n Dr, in.ir z\Lr T o i.” r\ 1-I n O.. _ A . I .

g
poa

z Pniew, ob. Laskowski ze »Środy, ijv u prt

ii P°wica z Rogoźna.
Myliusa Hoteł Drezdeński: Właścicielef.u

Oven z Ludom, inspektor asek. Ost 
z Kolonii, kupcy Weber z Altenburg 
zMoguncyi, Oelgard z Magdeburga, siljsterj 
ze Szczecina.

Buscha Hotel Hzymskl: Właściciele ,Pobrzycki z Baborowa, Wirth z Łopis •; 
pani Węsierska z Skoraszewic, pastwi 
big z Leszna , kapitalista Zoch z (, tedy 
kupcy Henike z Berlina, Haertel z Bn ¡Hun 
Sternberg z Wrocławia, Kaiser z 4 
burga. re.

Hotel Paryski : Właściciel dóbr Dzienl ®', 
ze Zawady, komisarz Arędzki z Wg lino' 
kupcy Koch z Mur. Gośliny, Lehnii iaisti 
Wrocławia.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Meis
Kiekrza, panny Niche ze Śmigla, m
i pani Riemer z M. Gośliny.

H«tel Eichboma: Kupiec Linde z Glofhr, 
lekarz prakt. dr. Buschke z Berlina,j ja™ 
garz Alexander z Pleszewa, ob. Sci;, 
z Legnicy. »1z

Budwiga Hotel: Kupcy Fuerst z Śmigli,!ipoi 
i Posner z Bledzewa, Schwarz ze Siei ¡¡, j 
wa, Rosenstein ze Śomocina, Arontój. 
pani Schreye że Żerkowa, gospodan r 
latzki z Brześnicy, obywatel Paluszki; * ® 
z Pogorzelicy. ,Iw

Pod Trzema Liliami: Kupiec Knoll Slide 
dziska.

Pod Złotym Orłem: Kupiec Goldberg i 
wego Yorku, obywatel Engel z Podfj 
haudl. Rosenthal z M. Gośliny, SachftjllUO 
smarku, piekarz Lichtenstein z Warsa byczi 
kraw. Jacob ze Schebrsa.

Pod Barankiem: Handlarz koni Heinena 
Driebusch.

itf <&OltŁO&ei liandion
Stowarzyszenie kupieckie w Pozi

Dnia 3 maja
Zyto- wyższe ceny, na maj, maj cz, 

lip. 4,%j,t lip.-sier. 45 tal. pł. Okowita:’!’ 
15,000 kwart, z beczką na maj l^/r“.?1 
cz. 17%, lip. 17’/3 pł, 17'/, żąd., 
tal. pł. tum

Berlin, 2 maja.
Z powodu dnia pokuty i modlitwy ®-'p„ 

dziś żadnego obrotu xia giełdzie.
Bydgoszcz, 2 maja. 'lll<

Pszenica: węcpel 55—1>8. Zyto: 59- IOW 
Jęcz mień: wie ki 38—40, mały 34—_3i.O" ¡ga 
20-25. Groch: 40—46. Rzep i¡^j

Półn.-Fryd.-Wh
dano.

pía-
cono.

4%, — 100
4 — 91%,

3%, — 78%
4 — 84%

3%, — 72",
4%n — 89%,

4 — 80",
— 80%,

77—80. Okowita: 100 kwart po w , 
lesa 17'/, tal. Kar toile: szelel 20—

Akty« Siląłklrit ksM 
S«issny«L_

Freiburg...................
dito now. Emis.

dito JI E®. .
Kurs giełdy w Wrocławiu

dnia 1 maja.
Ptpitry 1

Dukaty....................
Frydrÿchadory . . ■
Luidory .......

Ásate, banknoty

Poznań. Ust Zosi, . 
dito nowe .... 
dito no-sra .... 
dito Listy- Rent. .

Sslągfeie Listy Za< 
dito nowa Lit. A. 
dito nowe,. . . . 
fiito Lit. B. . , . 
dito Lit. C. . , . 
dito Listy Rent, 
dito Oblig. praw.

Polskie Listy Za&t.. 
dśto aow. Emis. 
dito Oblig. skarb.

do. obi cząatk. a 500 zł. 
Auste. pożycz, narad, 
Minorwy akcye . . . 
Bzlązki bank .... 

dito tow.as3ek.oga,

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4
n

4%
4
4
4
4 
6
5 
4 
4

94%

109'/«
68%

75%

100%

88%,

87%

96"„
87’/«

90%

90%«

86%,

87%

60%

ÑaSíadam i eacíoakaatí ¿adsihn «í-jrzbscaa w Poiuanio.

88%.
92%e
99

74

dito obbs praw.plerw. 
dito , . .................

Głóg. Sa^an...............
Brzeg. Niskie .... 
Doto. Ssl. March,. . 

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . 
dito obi. pr. pierw.
dito ..................
dito .......

Opoh Tarnów.. . . 
Koiło- Bogumin . .

dito obi. z praw pier. 
Kurs giow. Kao. w

Ml’» 3 maja.

57%

84%.Prask, obi. skarb, 
dito poży. saarb. . 
dito dito 
Sito poży. r. 1885

Pora. List Zast. . • 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Sal. List Zast . • .
Zach. Prask...............
Polskie ........................
Poza. List. Rent. • 
ditoobl.muejgk.ILEm, 
dito obi. praw.. • • 
dito altc. bank. praw.

¡Star.Poza. ak.kol.żel,
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pksw.E 

Polskie banknoty . . _ ,nli/, ..
Najnowsza poż.pruska 5
----—.iiin-ii i,............ i..iiiii.giiT~~ ■J-=arg*J^r^ »

too
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